
 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

Był słoneczny dzień i wiał wiaterek.  

    Tego dnia Miś Ptyś i Ala wybrali się na  

wycieczkę. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Poszli do pociągu, który zawiózł ich do krainy  

labiryntu.  

Przyjaciele pomyśleli, że w środku labiryntu  

odnajdą skarb . 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 



 

 

 

Szli długo po ubitej ziemi, ale w środku  

labiryntu nie było skarbu.  

Spotkali tam wiewiórkę. 

Była smutna, bo zgubiła drogę do domu.  

 

 

 

 



 



 

Miś Ptyś i Ala pomogli wiewiórce wydostać się  

z labiryntu i odnaleźć drogę do domu.  

Wiewiórki mieszkają  w dziuplach drzew.  

Więc Ala i Miś wyruszyli w stronę lasu.  

Najpierw musieli przejść przez most.  

Most był stary i bardzo się kołysał.  

Spacer po nim był trudny i niebezpieczny,  

ale mali podróżnicy byli odważni i poradzili  

sobie z przejściem.  

 

 



 



 

 

 

Byli szc zęśliwi, bo po drugiej stronie mostu  

widać było brzozowy lasek.  

Ale okazało się, że wiewiórka tutaj nie mieszka.  

 

Musieli iść dalej.  

 

 

 

 



 



 

 

 

 

Po drodze widzieli fioletowe i żółte kwiatuszki.  

Dalej zobaczyli młodziutkie kasztanowce,  

z których jesienią spadną kasztany.  

 

 

 

 

 



 



 

 

 

 

Dotarli na polankę i tam urządzili sobie zawody.  

Zwyciężyła wiewiórka, bo ona najszybciej  

biega a nawet skacze. 

 

 

 

 

 



 



 

Przyjaciele wyruszyli dalej aż dotarli do lasu  

pełnego choinek.  

Tam spodobało się wiewiórce i postanowił a 

tu zamieszkać. 

 

Ala i Miś pożegnali wiewiórkę,  

byli szczęśliwi ze spotkania  

i obiecali się odwiedzać.  

 

 

 



 



 

 

 

 

Miś Ptyś i Ala powrócili do domku – do 

przedszkolnej sali, w której mieszkali.  

 

 

 

 

 

 



 



 

 

 

 

Postanowili, że na drugi dzień, jak spotkają  

dzieci w przedszkolu – to wszystko im  

opowiedzą. 

 

 

 

 

 



 



 

 


